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KIEDY ROZUM ŚPI…
(Żarki Letnisko) - Kiedy rozum śpi, budzą się demony – słowa z obrazu hiszpańskiego ma-

larza Francisca Goi chyba najlepiej pasują do sytuacji, jaką zaobserwowaliśmy przy drodze 
wojewódzkiej DW 791 z Poraja do Myszkowa. Do jednego z drzew ktoś przybił tablicę, na 
której obok nazwy jednej z partii politycznych pojawiła się także swastyka. Czyżby przeciw-
nikowi ugrupowania zabrakło merytorycznych argumentów w dyskusji? Szkoda tylko, że 
wplata do niej symbole faszystowskie, w wielu krajach zakazane.

Tablica wzbudziła nasze oburzenie, 
i bez znaczenia była nazwa umieszczo-
nej na niej partii politycznej. Budziłaby 
naszą odrazę także wtedy, gdyby znala-
zły się na niej PO, Lewica, Twój Ruch 
czy PSL. Umieszczanie obok którejkol-
wiek z nich faszystowskich symboli, bo 
chyba nikt nie ma wątpliwości, że tzw. 
hakenkreuz nie jest, jak to niedawno 
interpretował jeden z prawników z 
Białegostoku symbolem szczęścia i 
pomyślności, jest niedopuszczalne. W 
Polsce może także doprowadzić wprost 
na ławę oskarżonych.

- Według polskiego prawa karane 
jest propagowanie ideologii faszy-
stowskiej. W tej konkretnej sytuacji 
chodziło raczej o coś innego, o swoiste 
zrównanie tej partii z ideologią, która 
posługuje się tym symbolem. Trzeba 
jednak powiedzieć, że w niektórych 
krajach zakazane jest używanie symboli 
faszystowskich w ogóle. W Polsce do 
Prokuratur trafia sporo spraw, które do-
tyczą używania symboli faszystowskich, 
swastyk, niezależnie od kontekstu. Wiele 
zależy od Prokuratur, jak kwalifikują 
poszczególne przypadki. Jeśli chodzi 

o karanie osób, które posługują się 
symbolami faszystowskimi w celu pro-
pagowania tej ideologii, nie jest nawet 
najważniejszą rzeczą by skazywać je na 
kary bezwzględnego pozbawiania wol-
ności. To czy takie osoby są skazywane 
na więzienie, czy na prace społeczne, 
które są chyba jednak bardziej użyteczne 
społecznie jest sprawą drugorzędną. 
Bardziej chodzi o efekt stygmatyzacji 
samego czynu, wskazanie, że jest on zły, 
niedopuszczalny, sprzeczny z prawem. 
To jak zachowa się człowiek widzący 
taką tablicę zależy od jego wrażliwości 
i tego jaki będzie chciał uzyskać skutek. 
Ktoś pewnie zgłosi to odpowiednim 
służbom, ktoś inny po prostu ją zerwie. 
Trzeba przy okazji dodać, że posługi-
wanie się, wywieszanie czy malowanie 
symboli faszystowskich, rasistowskich 
czy antysemickich w celu propagowania 
tych ideologii to prawdziwa plaga. Jak 
mówię, można z tym walczyć na dwa 
sposoby, albo to zgłaszając, albo same-
mu biorąc np. pędzel i zamalowując je 
na ścianach. Na pewno trzeba reagować 
– komentuje dla naszej redakcji Marcin 
Kornak, redaktor naczelny antyfaszy-
stowskiego magazynu „Nigdy więcej” i 
prezes Stowarzyszenia „Nigdy więcej”, 
autor „Brunatnej Księgi”.

Na reakcję w Żarkach Letnisku nie 
trzeba było długo czekać. Tablica bar-
dzo szybko została z drzewa zerwana i 
zniszczona. (rb)

Tablica wzbudziła nie tylko nasze oburzenie. Bardzo szybko została 
zerwana i zniszczona

Wszystkie kancelarie 
komornicze 

(formalnie) działają
(Myszków) Wszystkie trzy kancelarie przy Sądzie Rejono-

wym w Myszkowie działają w pełni. Również te dwie, w których 
ustanowione jest zastępstwo. Mowa o kancelarii Andrzeja 
Krawczyka, który na własny wniosek z powodu stanu zdro-
wia został zawieszony oraz o kancelarii Jana L., który jest 
oskarżony o przywłaszczenie 250 tys. zł.

W poprzednim numerze GM 
2/13 w artykule „Komornik oskar-
żony o przywłaszczenie 250 ty-
sięcy” napisaliśmy, że w pełni 
działającą obecnie kancelarią 
komorniczą przy Sądzie Rejono-
wym w Myszkowie jest Kancelaria 
Komornicza Tomasza Nowakow-
skiego. Z prośbą o wyjaśnienie, że 
pozostałe dwie kancelarie również 
działają w pełni zwrócił się do 
nas rzecznik Izby Komorniczej z 
Katowic Piotr Sikorski. Jak wyja-
śnił - kancelarie zawieszonych w 
czynnościach zawodowych komor-
ników: Jana L.(siedziba kancelarii 
w budynku dawnej Spółdzielni  
Rzemieślniczej, róg ul. Spółdziel-
czej i Słowackiego) i Andrzeja 
Krawczyka (budynek „rotacyjny” 
na Mijaczowie) także funkcjonują 
prawidłowo i są równoprawne.

14 stycznia zgłosił się do re-
dakcji jeden z klientów kancelarii 
komorniczej Jana L., który od 
dłuższego czasu próbuje się dowie-
dzieć co z jego wierzytelnościami. 

Wszelkie telefoniczne próby kon-
taktu z kancelarią są niemożliwe z 
powodu niedziałającego telefonu. 
– Czy ta kancelaria na pewno dzia-
ła? Wiem, że tam podobno usta-
nowiony jest zastępca, jednak od 
dłuższego czasu nie mam wpływów 
na konto z tytułu wierzytelności 
od komornika. Zastanawiałem się 
czy nie powinienem się w takiej 
sytuacji znaleźć na liście poszko-
dowanych. Próbowałem sprawę 
wyjaśnić dzwoniąc do kancelarii 
Jana L. – bezskutecznie. Telefon 
nie działa – zgłosił nam pan Rafał 
po przeczytaniu artykułu.

Jak wyjaśnił rzecznik IK z 
Katowic Piotr Sikorski telefon w 
kancelarii Jana L. działa, trzeba 
wielokrotnie próbować, choć sa-
memu rzecznikowi za pierwszym 
razem się nie udało. Nam nie udało 
się kilka razy, klientowi też. Choć 
Rada Komornicza zapewnia, że 
wszystkie 3 kancelarie pracują 
normalnie, to czy aby na pewno 
normalnie? (kk)


